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czwartek 22 kwietnia 1937 


LWOWSKA 


Rok 127 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny pranumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 


Ra prowincji x 
syłką pocztową . 


Zagranicą . % 


PIERWSZY TOM. 


. mies. zl. ?—, kwari. G6— 
z dostawą do domu . mies. zł.240 kwar F— 


prze- 
„. mies. zł. 2-40, kwar 7— 
. mies. zł. 5—, kwart. 18 — 


Od dnia 12 maja 1935 r., kiedy bra: ! 


kło fizycznej obecności Józefa Piłsud: 
skiego, powstała nieodparta potrzeba 
współżycia z osobowością duchową 
Wielkiego Marszałka, zawartą w Jego 
pismach. Od tego też czasu wielokrote 
nie pojawiały się głosy publiczne, aby 
pisma Piłsudskiego jak najszerzej udo: 
stępnić. Tej powszechnie odczuwanej 
potrzebie postanowił zaradzić Instytut 
Józefa Piłsudskiego, przystępując do 
wydania dzieł Marszałka Piłsudskiego. 

To nowe wydanie, zawarte w dzie- 
sięciu tomach, liczy razem ponad trzy 
tysiące Stron druku. Układ treści jest 
chronologiczny tak, że czytelnik wgłębi 
wszy się w nią, pozna nie tylko myśli 
i charakter Piłsudskiego, ale także je- 
go życie į Polskę taką, jak ją widział 
lub chciał widzieć Wielki Marszałek. 
Przyczyniają się do tego krótkie, przej 
rzyste przypisy wewnątrz książek oraz 
charakterystyki, poprzedzające każdy 
tom. Poza tym każdy tom zaopatrzony 
jest w fotografię Piłsudskiego z odno 
śnego okresu życia oraz próbę pisma 
Marszałka z tej epoki. Układ pism 
zebranych cechuje celowość i przejrzy 
stość. Zrozumie je każdy Polak, nieza: 
leżnie od posiadanej inteligencji j wie- 
dzy. 

Pisma zbiorowe opracowali $. p. 
Leon Wasilewski, mir. W. Lipiński, 
dr. K. Świtalski i dr. H. Wereszycki, 
głośni i cenieni badacze historii ru- 
chów niepodległościowych i całej epoki 
Piłsudskiego. 

I oto leży przed nami pierwszy, 291 
stronicowy, tom nowego wydania 
„Pism Zbiorowych* Józefa Piłsudskie: 
go. Zewnętrznie sprawia jak najlepsze 
wrażenie. Piękna okładka, jasny, czy: 
telny druk, 

Zajrzyjmy do środka. 

W tym tomie zgromadzono wszy: 
stko, co wyszło z pod pióra Marszałka 
do r. 1900 a co zostało w ten czy inny 
sposób już ogłoszone drukiem. 

W tymto czasie Józef Piłsudski pra: 
cuje jako organizator młodei P. P. S., 
niedostatecznie jeszcze  skonsolidowp: 
mej, zmuszonej do zwalczania wrogiej 
programowo grupy _Sociałdemokracji 
Królestwa Polskiego. Pracuje w waz 
runkach niesłychanie ciężkich wśród 
ustawicznych zasadzek ze strony żan= 
darmerii carskiej, która neka organi- 
zację raz po raz powtarzającymi się 
aresztowanjami, Zadania  Piłsudskie. 
go były niezwykle trudne a jednym z 
najskuteczniejszych środków przepro: 
wadzenia celów partii musiała stać się 
propaganda za pomocą wydawnictw 
nielegałnych. 

Stąd to dnia 12 lipca 1894 r, zjawia 
się numer pierwszy „Robotnika”, któ. 
ry odtąd wychodzi z tajnych drukarń 
partyjnych, W/łaściwa redakcia spoczę 
ła w ręku Piłsudskiego, który najczę: 
ściej przy współpracy Stanisława Woj: 
ciechowskiego wypełniał koleine nume 
ry „Robotnika“. 

Pracując w drukarni „Robotnika“ i 
zasilając to pismo notatkami. kroniką 
i odpowiednio obrabianymi korespon- 
dencjami, Piłsudski jednocześnie pisyź 
wał okolicznościowe odezwy Central- 
nego Komitetu Robotniczego. W r. 
1896 redaguje trójzaborową „Pamiątkę 
Majowa“. W r. 1898 pisze wstęp do 
„Memoriału księcia  Imerytyńskiego" 
a wreszcie uprawia stale koresponden= 
cję z Wilna do wychodzącego w Lon: 
dynie „Przedświtu”. 

Ukazuje nam się z kart ksiażki zra- 
zu młodzieniec pełen entuziazmu, chło 


Nums: telefonu 
TAAA 
I ADMINISTRACJI 
221-172. 
Konto PKO Lwów 
Na 504.044. 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 


Listy zależy frankowąć. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 
Rężopisów nadesłanych nie zwraca się. 


CENA 
NUMERU 


far, d 


Ceny ogłoszeń: 


Za I wiersz milimetr. (65, cm. sacr.) w zwykłych ogłoszeniach 
w nadesłanerm i w nekrologach gr. 88, w kronice, reper 
zial gospodarczy, paski w tekście gr. ©, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. r—, Tabelaryczne o B8 prt. dro- 
żej. Za jedmo słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kupno 
i sprzedaż Mowo gr. 12, 
prywatna słowo gr. 2, Sin zFoszukujących 
Z zastrzeteniem miejsc 35 pre. Zagraniczne o B pre. drożej. 


matrymoniaine, korespondencję 
pracy gr. ù 


Wielka konferencja prasowa w O. Z.N. 
Wyjaśnienia pułk. Kowalewskiego. 


Warszawa. 21. 4, (PAT) W dniu 
20 kwietnia b. r. odbyła się w Obozie 
Zjednoczenia Narodowego konferencja 
prasowa z udziałem około 50 przedsta 
wicieli prasy stołecznej oraz korespon- 
dentów pism prowincjonalnych. Na 
konferencji przemówienia wygłosił szef 
sztabu Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go płk. Jan Kowalewski, który przed- 
stawił zebranym ogólne przesłanki or: 
ganizacyjne obozu į poinformował o 
dotychczasowym rozwoju akcji. 


„Stwierdziwszy poważny brak poin- 
formowania co do organizacji obozu 
— mówił płk. Kowalewski — wybrałem 
ten Środek, a mianowicie konferencję 
prasową dla nawiązania niezbędnego 
kontaktu myślowego. Konferencja dzi: 
siejsza jest pierwszą próbą tego rodza: 
ju, mającą na celu zorientowanie się 
panów co do ogólnych przesłanek or: 
ganizacyjnych. Mam wrażenie. że oka: 
że się ona celowa j będziemy mogli w 
przyszłości przeprowadzać wymianę 
myśli również i ma tematy, będące pro 
gramowym rozwinięciem deklaracji płk 
Koca, Obóz w obecnym momencie znaj 
duje się w fazie organizacyjnej i pierw: 
szym zadaniem było postawienie społe 
czeństwa wobec deklaracji ideowej, 
która była ogłoszona przez płk. Koca, 
Rezultatem tego aktu była akcia społe: 
czeństwa w formie indvwidualnych i 
zbiorowych akcesów, które trwają i 
nadal rozszerzają się. Co do tych akce 
sów, chciałbym poinformować panów, 
bo ostatnio nie dawaliśmy już komu: 
nikatów, w tym też celu zrobiłem małe. 
zestawienie. 

Analiza zestawień i wykazów pod 
względem ilości, treści i formy pozwa: 
la stwierdzić, że zgłoszenia otrzymane 
przez O. Z. N., deklarujące współpra- 
cę, są powszechne i samorzutne. Teza 
powyższa znajduje dałkowite potwier- 
dzenie w wielu faktach i okoliczno: 
ściach. 
pm AP 


SPRAWY PERSONALNE. 

Przystąpiliśmy do nadania organiza. 
cji początkowych form życia. Organi: 
zacja nasza, jak każda inna organizacja 
musi iść z góry na dół. Szczególnie tu: 
taj chcieliśmy, aby społeczeństwo samo 
z dołu wysuwało swoich ludzi į swoje 
potrzeby, które będą uwzględnione za: 
równo pod względem personalnym jak 
i pod względem programowym. System 
tworzenia naszej organizacji pod wzglę 
dem personalnym opiera się na tym po 
jęciu wysuwania ludzi z dołu — z tere 
nu — którzy będą następnie mianowa 
ni z góry. System ten różni sie od syz 
stemu wyborczego i przyjęliśmy go ze 
względu na dyscyplinę i ze względu na 
łatwość manewrowania ludźmi System 
wyfłorczy utrudnia zmianę ludzi na sta 
nowiskach im przeznaczonych. Wów: 
czas zreformowanie przez teren i dy: 
sponowanie takie ułatwi manewrowa: 
nie ludźmi. 


PRACA ORGANICZNA. 


Jednocześnie przystąpiliśmy do pra- 
cy organicznej. Pierwszym jej zada- 
niem jest takie ujęcie koncepcyjne pra: 
cy organizacyjnej, ażeby Stworzone w 
początkach fazy politycznej kadry orga 
nizacji były już dostosowane do wyko- 


nywania zadań programowych, jakie 
przed nimi staną, 
Pierwszym punktem będzie statut, 


następnie obejmowanię kraju siecią pla 
nowej organizacji o zakroju gospodar: 
czym, a następnie szemat organizacji 
obozu, mający na celu politycznie i zaz 
wodowo gospodarcze zorganizowanie 
społeczeństwa, mające za zadanie pode 
niesienie moralnego, gospodarczego i 
obronnego potencjału Polski, 


OBÓZ NIE JEST MONOPARTIĄ. 


Odpowiadając na pytania obecnych 
na konferencji dzienikarzy, płk. Kowa 
lewski m. in. oświadczył: 


Obóz nie jest monopartią. Każda 


Nieprawdziwe wiadomości o zajściach 
w zagłębiu naitowym. 


Warszawa. 21. 4. (PAT.) W związ 
ku z nieprawdziwymj informacjami, 
podanymi przez agencję Havasa 0 
zajściach w Borysławiu i Drohoby: 
czu, w czaSie których miały rzekomo 
ponieść śmierć 3 osoby, Polska Agen: 
cja Telegraficzna upoważniona jest do 
stwierdzenia, że żadnych tego rodzaju 
zajść nie było, 

Jedynie w dniu 19 b. m. zebrało 
się kilkaset osób z pośród bezrobot: 
nych przed budynkiem Funduszu 
Pracy w Borysławiu, domagając się 
zatrudnienia, Po odpowiednich wyła* 
śnieniach miejscowego kierownika 


Funduszu Pracy, bezrobotni udali się 
pod Magistrat, gdzie wyłoniona de: 
legacja odbyła rozmowę z prezyden: 
tem miasta, Oświad-zenie prezydenta 
miastą że bezrobotni będą stopniowo 
zatrudnieni i że bony żywnościowe 
będą im wydawane już w dniach naj- 
bliższych, t. j. poczynając od dnia 20. 
b. m., zostało przyjęte przychylnie i 
delegacja opuściła Ratusz. Na tym ca: 
łe zajście zostało zlikwidowane. -W 
Drohobyczu do żadnych zajść z beze 
robotnymi wogóle nie doszło. Wiado» 
mość więc o zabitych i rannych jest 
całkowicie zmyślona, 


[EN —E _ RY U ow LO O | == 


piec, który właśnie opuścił progi gim- 
nazjum i nie przeczuwa może jeszcze 
swej roli historycznej. Niedługo to jed 
nak trwa. Wkrótce zaczynają wyłaniać 
się znajome rysy. Coraz cześciej pada 
słowo, zapowiadające przyszłego Wo- 
dza, Myśl przybiera szeroki lot i wspie 
rając się o przeszłość. zmierza do przy” 
złości. 

Każde zdamie nacechowane iest nie- 
pojętym znamieniem wielkości W mia 
rę czytania tomu obserwujemy jak z 


każdym rokiem słowo przyszłego Mare 
szałka staje się coraz bardziei indywi* 
dualnym, jak coraz szerzej patrzy Jes 
go wzrok, pogłębia się moc ducha. 
Nowe to wydanie pism Józefa Pił- 
sudskiego spełni olbrzymią rolę oświa» 
tową i kulturalną. Dzieła Piłsudskiego 
dotrą do najdalszych zakątków Rzeczy 
pospolitej. Będą je czytali wszyscy Po: 
lacy bez różnicy pochodzenia czy wy: 
kształcenia. I wszyscy je zrozumieją. 


Bul. 


monopartia zakazuje innych organiza» 
cyi politycznych, — my będziemy da: 
żyli do połączenia ludzi wspólnymi zaz 
daniami konkretnymi, które będą 
przed nami leżały, ale nie wprowadzi- 
my kategorji pojęć zakazowych. Bę: 
dziemy jednak dążyli do tego, ażeby ci 
ludzie, którzy do nas przychodzą, wy- 
stąpili z partii. 


Jeżeli chodzi o kwestię żydowską — 
kwestja ta jest nam wszystkim bardzo 
dobrze znana, — to jest jedno z zagad- 
nień programowydh. Można to streścić 
w ten sposób: O ile się przeciwstawie 
my wszelkim ekscesom na tvm terenie 
i będziemy z nimi walczyć, — to rów- 
nocześnie będziemy dążyć do organi: 
cznego rozwiązania tej sprawy. 

Odpowiadając na pytania, czy żydzi 
mogą być członkami O. Z. N.. płk. Ko 
walewski odpowiedział w taki sam spo 
sób, jak odpowiedział dyr. Barański w 
Wilnie; — tak samo, jak do partii sjos 
nistycznej nie mogą należeć Polacy. 


Pojęcie żyda należy rozumieć oczy: 
wiście jako narodowość. Może być Po» 
lak zarówno wyznania katolickiego, 
mahometańskiego, jak i mojżeszowego. 
Wszystkich Polaków dopuszcza się do 
Obozu bez względu na ich wyznanie, 
pochodzenie, i rasę. Ale tylko Polaków. 
O. Z. N. stoi na stanowisku deklara: 
cji ideowej, Ta deklaracja dostała ak: 
cept czynników nadrządowych, czego do 
wodem jest przemówienie Pana Prezy» 
denta. Z tego względu, że akcja O. 
Z. N. ma ten akcept czynników nad: 
rządowydh, obóz jest niezależny od 
Rządu. 


INNE WYTAŚNIENIA, 


Obóz nie ma swojego organu praso- 
wego. Dotychczas żaden akces nie zo- 
stał definitywnie załatwiony. To zna: 
czy, że O. Z. N., pozostawia całkowitą 
swobodę sobie co do akceptowania ak. 
cesów, 

Jeżeli chodzi o organizację centralną, 
to znaczy samą organizację centralną 
obozu, ty stan organizacyjny jest nastę 
pujący: Szef obozu — płk Koc. Szefem 
odcinka miejskiego jest prez. Starzyń: 
ski, za$ odcinka wiejskiego gen. Gali- 
ca, a ja jestem Szefem sztabu: Szef 
sztabu ma cały szereg biur, a więc: Biu 
ro propagandy, płk. Rudnicki. Biuro 
organizacyjne — kpt. Strzelecki i cały 
szereg różnych innych omganizacyj czy 
sto sztabowych jak: Biuro planowania, 
które prowadzi min. Piasecki, prowa: 
dząc pracę nad planami programu orga 
nizacji, statutem itd. 

Statut będzie tak ułożony, żeby ten 
moment organiczny przeszedł jak najła 
twiej. Co do korporacyjności włoskiej 
czy innej, to ona nie nadaje się do na» 
szego terenu. Będziemy mieli inną for 
mę, o której pomówimy na następnej 
konferencji w najbliższych tygodniach. 


| ZPR NE O — ORO" 
Wizyta Edena w Brukseli. 


Paryż. 21. 4 (PAT.) Havas donosi z 
Brukseli, że w niedzielę wieczorem 
przybywa tam z wizytą minister Eden. 
Program wizyty przewiduje: audiencję 
u króla, śniadanie u premiera van Zee* 
landa oraz obiad i raut u ministra 
Spraw zagr. Spaaka. 


——— 
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Wiadomości bieżące. '. 


Sroda 


Anzelma 
Jutro: Sotera i Kaja 


KWIETNIA 1937 Wschód słońca 427 
a Zachód 4 13 44 
TEATR WIELKI. 
Środa godz. 20 „Travwiata”. 
Czwartek godza. 19.30 „Profesja pani 


Warren“, 
Piątek godz. 19.30 „Profesja pani War» 
ren". 


POWSZECHNY IEATR ZOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości) 

Środa godz. 19,30 „Niecałowana żonka“. 

Czwartek godz. 19.30 „„Niecałowana żon: 

kas. 

Piątek godz. 19.30 „Niecałowana żonka". 


TEATR COLOSSEUM. 
Środa godz. 20.30 „Śledztwo”. 
Czwartek godz. 20,30 „Śledztwo”. 
Piątek godz. 20.30 „Śledztwo. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Dyplomatyczna żona”, 
CASINO: „Dama kameliowa". 
CHIMERA: „Kryjówka szczęścia” i 
„Pięcioraczki“. 
EUROPA: „Penny“. 
KOPERNIK: „Tańczący pirat", 
MARYSIENKA: „W. Z. 6. 
METRO: „Bounty“. 
MUZA: „San Francisco". 
PALACE; „Nie ufaj mężczyźnie". 
PAN: „Wiedeń miasto moich marzeń'. 
PAX: „Audiencja w Ischłu* z M. Eggert. 
RAJ: „Ada to nie wypada”. 
STYLOWY: „Oskarżona* i rewia. 


ŚWIT: „Kleopatra“ i „Scmorita w maa 
sce". 
TON: „Niezwyciężony". 


UCIECHA: „Załoga i rewia. 


FOTOPŁASTIKON. 


pierwszy. 


— Opera — Teatr Wieski. — „Ira; 
viata“, ostatnie przedstawienie operowe, oda 
będzie się dzisiaj, we środę 21 b. m., z ue 
działem naszej znakomitej śpiewaczki p. 
Ada Sari, która na ostatnim przedstawie: 
niu była przedmiotem wielkich owacji ze 
strony publiczności. Partnerami p. Sari bę- 
dą pp.: A. Wroński i A. Karpacki, Przed» 
stawieniem dyryguje świetny kapelmistrz p. 
Józef Lehrer, reżyseruje p. A. Ułuchanow. 
Kierownictwo opery, pragnąc udostępnić 
to przedstawienie szerszym warstwom spos 
łeczeństwa, uwzględnia przy zakupnie biles 
tów zniżki urzędnicze. 


Bilety do nabycia w kasie Teatru elz 
kiero oraz u Seyfartha, uł. Akademicka 
l. 6. 


Jutro, we czwartek 22 b. m. „Profesja 
pani Warren“, sztuka G. B. Shawa. 

— „Podwójna buchalteria" z A. Dymszą 
Już dobiegają końca próby ko:nedji muz. 
pt. „Podwójna buchajteria*, w której, jak 
już zapowiedzieliśmy, w roli głównej wy» 
stąpi Adolf Dymsza. 


— Z Powszechnego Teatru Żołnierza. 
Wczorajsza premiera muzycznej komeż 
dii R. Kesslera i W. Kollo p. t. „Nies 


całowana żonka”, powtórzona będzie we 
środę 21, czwartek 22 i piątek 23 b. m. o go» 
dzinie 19.30. Prawie wszystkie „numery“ 
sztuki są bisowane, a balet pod wodzą ba» 
letmistrza W. Morawskiego, budzi entu: 
zjazm. Aktualne kuplety pp. Wołowskiego 
i Szoslanda (częściowo improwizowane i 
codziennie nowe) wywołują salwy śmie. 
chu i oklasków. 

Bilety do nabycia przy kasie Powszech 
nego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 22 
w godzinach: 10—13 i 17—20. 


KOMUNIKATY. 


— Ku uczczeniu 143 rocznicy Zwycię, 
stwa Eacławickiego urządza Stow. „Gwia 
zda“ we Lwowie w niedziclę, dnia 25 bm. 
uroczyste nabożeństwo w kościele -Matki 
Boskiej Ostrobramskiej na górnymr Łycza: 
kowie o godz. lOztej rano, następnie o go: 
dzinie 1l.tej rano zebranie pod pomni; 
kiem Bartosza Głowackiego w parku Ły. 
czakowskim. Na powyższą uroczystość zas 
prasza Wydział „Gwiazdy“ lwowskiej PT. 
Władze wojskowe i cywilne, reprezentację 
miasta, stowarzyszenia i korporacje ze 
sztandarami, młodzież akademicką, techni» 
cką, rzemieślniczą i szkolną oraz PI. Pu: 

iczność patriotyczną. 

— Staraniem Koła Filomatów Studentów 
UJK. we Lwowie zostanie wygłoszony w 
sobotę, dnia 24 bm. o godz. 19 wieczorem 
w lokalu Zakładu Kultury Starożytnej 
(Nowy Uniwersytet, Marszałkowska 1, 
parter) odczyt p. dra Zdzisława Żmigry: 
deraKonopki, docenta UJP. w Warszawie 
pt. Sertorius. Wstęp wolny. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Kradzież list składkowych. Nieznani na 
razie sprawcy skradli z kancelarii VII. 
gimnazjum przy ul. Sokoła listy składkowe 
FON, od nr. 6 do 21, opatrzone okrągłą 
pieczęcią „Komitet Zbiórki“ i podpisem 
„kwestarz”. W razie pojawienia się niepo4 
wołanych kwestarzy ze skradzionymi lista: 
mi, należy ich oddać w ręce policji. 

Aresztowanie niebezpiecznej złodzieĵki. 
uzszego czasu grasowała na Rynku 
„a VEA złodziejka, która dzień po 
na <A ywaia kieszonkowe kradzieże 

KOS Pań czymiących zakupy. Policja 
ustaliła drogą wywiadu, że złodziejka ta 
jest niejaka „Kaila“. Wczoraj dopiero 
przytrzymano ją w chwili. gdy w towarzy: 
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Wizytacja J. E. Ks. Arcybiskupa 


B. Twardowskiego. 


W ubiegłą niedzielę J, E. ks. arcy» 
biskup Twardowski wraz z towarzyszą: 
cymi Mu osobami zwiedził Schronisko 
dla Nieletnich Chłopców w Zamarstys 
nowie, które prowadzi od kilku lat 
Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej 
we Lwowie. [Dostojnego Gościa przy: 
witał przedstawiciel Zarządu MKOP a 
kierownik Schroniska w serdecznych 
słowach podziękował J. E. ks Arcybie 
skupowi imieniem chłopców za zaszczy 
tne wyróżnienie, 

Z kolei ks. Arcybiskup zwiedził 
Schron'sko i jego urządzenie, przv 
czym żywo zainteresował się biegiem 


życia chłopców, ich szkoleniem. postę- 
pami w nauce i rzemiośle, warunkami 
zdrowotnymi, szczególnie zaś samymi 
wychowankami, którym Dostojny Gość 
w przemówieniu Swym, nakreślającym 
drogę ich postępowania, udzielił Swego 
Arcypasterskiego błogosławieństwa. Na 
zakończenie tej pięknej i podniosłej u- 
roczystości, jeden z wychowanków w 
serdecznych słowach podziękował J. E. 
Ks Arcybiskupowi za zaszczytne dla 
nich odwiedziny i dar pieniężny złożoż 
ny na cele Schroniska, po czym chłop: 
cy wznieśli trzykrotny okrzyk na cześć 
Dostojnego Gościa, 

c trow 


W dniu wczorajszym przed  połu- 
dniem p. wojewoda lwowski dr. Alfred 
Biłyk przyjmował wizyty powitalne. 
Do p. Wojewody przybyli: ks. kanonik 
Kowalewski, który przybył imieniem J. 
E. ks. metropolity dr, Szeptyckiego, ks. 
Andrzej Lubomirski, delegacja Zwiąe 
zku Legionistów. kierownik lwowskie: 
go oddziału PAT-a red. Edward Ko: 
złowski, rektor Politechniki dr, A. 
Joszt, wicemarszałek Sejmu Mudryj, 
z posłem Celewiczem, oraz prezydium 
miasta. 

W godzinach południowych p. Wo: 
jewoda składał dalsze wizyty powitalne 
i odwiedził J]. E. ks. arcybiskupa obrz. 


fi orm. J. Teodorowicza. J. E. ks. metrop. 
„Nev.Jork* program wyświetlany poraz | J 


dr. Szeptyckiego, prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich red. - Bron. 
Laskownickiego jako swego osobistego 
znajomego, oraz prof. ekonomii U. J. 
K. dr. St, Grabskiego, 

Do Urzędu Wojewódzkiego przyby- 
ło prezydium miasta Lwowa w osobach 
prezydenta dr. Ostrowskiego i wicepre 
zydentów dr. Weryńskiego, 
Chajesa, celem złożenia p. Wojewo» 
dzie rewizyty w związku z wczorajszą 
p 
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bytnością p. Wojewody na Ratuszu 
lwowskim, W imieniu prezydium i mie 
Szkańców miasta prezyd. Ostrowski 
złożył p. Wojewodzie życzenia peł 
nych sukcesów w pracy dla dobra wo: 
jewództwa. Na życzenia te odpowie- 
dział wojew. Biłyk, zapewniając o swej 
intencji dołożenia wysiłków dla rozwoż 
ju miasta Lwowa i województwa lwow- 
skiego. 


DELEGACJA ZWIĄZKU LEGO- 
NISTÓW U WOJ. BIŁYKA. 


W dniu wczorajszym p. wojewoda 
Biłyk przyjął delegację Zarządu Okrę- 
gu i Oddziału Związku Legionistów 
Polskich we Lwowie, w osobach preze= 
Sa posła dr. Bron. Wojciechowskiego, 
wiceprezsów dr. J, Weryńskiego i mjr. 
Ziemby, sekretarza Okręgu Wojtaro- 
wicza i sekretarza Oddziału Skawińskie 
go. P. Wojewoda interesował się ży: 
wo pracami Związku Legionistów i o7 
świadczył, że w najbliższych dniach od 
wiedzi Zarząd Okręgu i Oddziału ces 
lem bliższego zapoznania się z organi: 
zacją Zw. Legionistów. 


erminy urzedowania Komisji poborowej 
na miasto Lwów. 


Na murach miasta pojawiło się o» 
głoszenie Zarządu Miejskiego poda- 
jące do wiadomości poborowym w jaz 
kich terminach maią zjawić się do po» 
boru. 

Komisja  poborowa na miasto 
Lwów urzędować będzie na ul, Zamar 
stynowskiej l. 132 od 7-go maja do 
19:go czerwca b. r., codziennie od 
godziny 8-mej rano. 

Poborowi których nazwiska zaczy 
nają się na A, C Stawić się mają 
7:go maja, na B (Bon) 8:go maja, — 
na Bor — Bz, E — 10 maja, — D, F 
(Fa—Fl) 1l-g0o maja, — Fo — Fu, Ga 
—Gri, 13 maja; — Gro — Gw, H. — 
14:g0 maja; I, J, Ł 15-g0 maja — po» 
borowi których nazwiska zaczynają 
się od litery K (Ka—Ki) 18go maja; 
KI — Ko 19:go maja; Kr — Ky 20zgo 
maja; L 2l-go maja; M (Ma — Mo) 
22:go maja; Mi — My, N, 24:go maja; 
O, P, (Pa—Pl) 25:go maja; Po — Pu, 
Q, Ra — Re 26-go maja; Ri — Rz, T. 
28:g0 maja; S (Sa — So) 29:go maja; 
Sp — Sy, S, U, V — 3l:go maja; Sch, 
Sz — l'go czerwca; T, W (Wa — 
Wei) 2:go czerwca; Wel — Wy — 
3:go czerwca; Z, Ż — 4ego czerwca, 


! 


Wymienione terminy odnoszą się 
do poborowych urodzonych w roku 
1916. 

Poborowi urodzeni w roku 1915 
mają stawić się przed komisją pobo- 
rową w tym samym miejscu w nastę: 
pujących terminach: 

Od litery A—E dnia 5z:go czerwca; 
F—J 7:go czerwca; K — O 8go czerw 
ca; P — S 9zgo czerwca; I — Z ll-go 
czerwca. 

Poborowi urodzeni w roku 1914 
mają stawić się do poboru od litery 
A — K l2ego czerwca; L — S 14-go 
czerwca; T — Z 15:go czerwca. 

Dnia l6:go czerwca odbędzie się do 
datkowy przegląd, a to: w dniu tym 
mają stawić się starsze roczniki od 
1887 włącznie — dnia 17:go czerwca 
poborowi rocznika 1916 od A — Z, 
dnia 18-g0 czerwca, poborowi rocze 
nika 1915 od A—Z — a wreszcie dnia 
l9:go czerwca poborowi rocznika 
1914 od A—Z. 

Zwraca się uwagę poborowym, że 
wezwania indywidualne nie będą wy- 
Syłane, a winni niestawienia się będą 
pociągnięci do surowej odpowiedzial: 
ności, 
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CENY MYDŁA, 


Warszawa. 21. 4. (PAT.) Komisja 
kontroli cen, na posiedzeniu w dniu 20 
b. m. uchwaliła wnioski. zmierzające 
do obniżki cen mydła oonaimniej o 10 
proc., oraz do obniżki kosztów oświez 
tlenia mieszkań pracowniczych, 
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stwie dwu dobrze znanych złodziejek na 
widok wywiadowcy usiłowała zbiec. Przy: 
trzymana sprowadzono -do Komisariatu, 
gdzie okazało się, że jest nią Klara Roth, 
zam. w Zamarstynowie przy ul. Rękodzicl, 
niczej 12, a która niedawno opuściła mury 
więzienne, gdzie przebywała przez szereg 
lat, skazana za kradzieże. W czasie rewizji 
w jej mieszkaniu znaleziono wiele rzeczy 
pochodzących z kradzieży. Między zakwe- 
stionowanymi przedmiotami rozpoznała p. 
(Gustawa Kiezlerowa, urz. pryw. swą puz 
derniczkę, skradzioną jej wraz z torebką w 


Rynku. Niebezpieczną złodziejkę osadzono ; 


w aresztach policyjnych. 
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MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W NO- 
WODGRÓDCZYŹNIE, 


Nowogródek. 21 4, (PAT) W ce 
lu trwałego upamiętnienia chwili po 
bytu Wielkiego Marszałka w Noz 
wogródczyźnie, powstał w Nowo» 
gródku, pod przewodnictwem pre» 
zesa zarządu wojewódzkiego Tow. 
Rozwoju Ziem Wschodnich, spez 
cjalny Komitet, który zajmie się zez 
braniem i wydaniem w postaci ksią 
żki materiałów z pobytu Marszałka 
Piłsudskiego w Nowogródczyźnie. 
Najbardziej obfity materiał będzie 
zebrany z pow. lidzkiego, gdzie 
czas dłuższy Marszałek [Józef Pił 
sudski przebywał w okresie najbar- 
dziei zakonspirowanych prac niepo: 
dległościowych. 


DYPLOM OBYWATELSTWA 
HONOROWEGO DLA PANA 
PREZYDENTA R. P. 


Warszawa, 21. 4. (PAT,) Pan Prezy: 
dent R. P. przyjął dyplom obywatela 
bonorowego miasta Drohobycza, któ- 
ra dorędzyła Mu wczoraj delegacja Za- 
rządu tego miasta w osobach: prezy: 
denta miasta r. Jarosza, wiceprezyden: 
ta I. Tannenbauma i posła na Sejm dr. 
St. Witwickiego, 


WSPÓŁPRACA NAUKOWA INŻY 
NIERÓW POLSKICH I NIEMIEC: 
KICH. 

Warszawa. 21 kwietnia. (P, A. T.) 
Stowarzyszenie dla rozwoju spawania 
i cięcia metali w Polsce. Stowarzysze- 
nie Inżynierów Mechaników Polskich 
oraz Związek Inżynierów Budowla- 
nych, wspólnie ze Związkiem Niemiec 
kich Inżynierów V.D. i urządzają w d. 
26 i 27 kwietnia rb. w Warszawie konz 
ferencję pt. „Dzień spawania'. w celu 
omówienia aktualnych spraw, dotyczą- 

cych normalizacji prób spawania, 

Z Niemiec zgłosiło swói udział dos 
tychczas szereg uczestników, pomiędzy 
którymi znajdują się nazwiska Świato: 
wej sławy. 


BELGIJSCY STUDENCI WETERY- 
NARII PRZYBYWAJĄ DO POLSKI 


Warszawa, 21, 4, (PAT.) W końcu 
kwietnia przyjeżdża do Polski nauko- 
wa wycieczka belgijskich studentów 
weterynarii, pod kierownctwem P. 
Paul de Vaux, prezesa słuchaczów we- 
terynarii uniwersytetu w Brukseli, 

W czasie 5-dniowego pobytu w Pol- 
sce goście zapoznają się z odpowiedni: 
mi ośrodkami naukowymi w Warsza- 
wie į Krakowie oraz spędza dwa dni 
w Zakopanem. 
czemu ë a AO 


GOERING W RZYMIE 


Rzym. 21. 4. (PAT.) Jutro przybywa 
do Rzymu w drodze do Neapolu pre- 
mier pruski gen. Goering z małżonką. 


PRZED ŚWIĘTEM TRZECIEGO MAJA. 


W dniu święta państwowego 32go Maja 
odbędzie się staraniem Komitetu Obywax 
telskiego i Zarządu Głównego TSL. we 
Lwowie uroczyste przedstawienie przepię: 
knej opery Stanisława Moniuszki „Hrabie 
na“. 

Artystyczne kierownictwo Spoczywa w 
rẹku znakomitego Śpiewaka p. Romena 
Wragi. Pierwszorzędna obsada partii solo: 
wych, oraz pełne pietyzmu opracowanie 
strony muzycznej przez kapelmistrza J. 
Lehrera, pozwala przypuszczać, że audycja 
„Hrabiny* będzie zdarzeniem  artystycz» 
nym pierwszorzędnej wagi. 


"+. "m -=— O) 
Decydując się 
na podróż 
rzuć okiem na 


informacje 
o komunikacji 


lotniczej 
m-— Win Miko 


Program radiowy. 
Czwartek, 22 kwietnia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.30: Poranek muzyczny. 11.57: Sygnał 
czasu, 12.05: Muzyka salonowa. 12.40: 


Dziennik południowy. 12.50: Pogadanka. 
14.30: Koncert życzeń. 15: Wiad. gosp. 
15.15: Płyty. 15.55: Kącik humoru, 16.05: 
Płyty. 16.20: Audycja dla dzieci. 16.35: 
Płyty. 17: Pogadanka. 17.15: Muzyka ka: 
meralna, 17.50: Odczyt. 18: Pogadanka. 
18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty. 18.35: 
Pogadanka. 19: Słuchowisko. 19.40: 
kiestra wojskowa. 20,30: Odczyt. 

Dziennik wieczorny. 21: Koncert. 21.50: 
Płyty. 22.30: Orkicstra PR. 23: Płyty. 
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Giełda z dnia 21 kwietnia, 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dewizy: Belgia” 89.05, Berlin 212.78, Am- 
sterdam 289.10, Kopenhaga 116.140, Londyn 
26, Nowy Jork czeki 5.27 i trzy czwarte, 
kabel 5.28, Oslo 130.60, Paryż 23.53, Praga 
18.36, Sztokholm 134.33, Zurych 120.55, 
Zediolan 27.85. Papiery procentowe: 3 prc. 
inwestycyjna 66, 5_ pre, konwersyjna 59, 
6 prc. dolarowa 54.75, 4 pre dolarowa 
44.50, 7 pre. stabilizcyjna 368, 4 pre. kons 
solidacyjna 56. Akcje: Bank Polski 100, 
Częstocice 30, Węgiel 20.50, Lilpop 13.40. 
Ostrowiec 28, Starachowice 32.60, 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
oraz egzekutywna sprzedaż jęczmienia. Na 
ogół ceny niezmienione. Tendencja skłania 
się ku zwyżce, usposobienie spokojne. 


WOJ. BELINA-PRAŻMOWSKI 
U PANA PREZYDENTA R, P. 


Warszawa. 21 kwietnia, (P. A. T.) 
P. Prezydent R. P. przyjął wczoraj b, 
wojewodę lwowskiego płk. Belinę+Praż 
mowskiego. 


MIN, BECK NA ZAMKU. 


Warszawa. 21 kwietnia, (P. A. T.) 
Pan Prezydent R. P. przyjął wczoraj 
p ministra spraw zagr. Józefa Becka. 


Wystawa w Związku 
Plastyków. 


Prace dziewi ęciu znanych artysiów lwow 
skich złożyły się na ostatnią wystawę w 
Związku Plastyków. Wymieniam nazwiska 
tych artystów (i jednej artystki między 
nim:) w kolejności katalogu, Oto one: Az 
xer. Krzyżanowski, Mars, Radnicki, Siel. 
ska, Sielski, Teisseyre, Wojciechowski i 
Wnuk. 

O:to Axer zwraca na siebie uwagę przeą 
dewszystkim „Kompozycją”, w której roza 


wiązuje on Śmiały i oryginalny problem 
kolory styczny. Krzyżanowski w „Wang: 
trzu“ dał jeden z najlepszych swoich o+ 


brazów. Są w nim fragmenty malowane tak 
szlachetnym odczuciem koloru i z taką fia 
mezia, jakimi nie mogą się już pochlubić 
pozostałe prace tego artysty. Mars nie 
wiele się zmienił od czasu swoiej wystawy 
zbiorowej; lubuje się on nadal w stłumio: 
nych, niegłośnych zestawieniach barw, w 
których dochodzi do głosu nuta łagodnego 
sentymentu. 

Mocną indywidualnością artystyczną jest 
Zygmunt Radnicki. Zajmuje go dziś bros 
blem nasycenia obrazu kolorem i związa» 
nia koloru z silną, wyraźnie zaakcentowae 
na formą. Na wystawie znajdują się cztery 
jego prace. Żadna z nich z wyjątkiem 
może „Portretu“ mie jest rozwiązana w 
sensie całkowitej harmonii, w każdej dy» 
Soransowe zestawienia form świadczą o 
tragicznym łamaniu się artysty z sobą. Ra4 
dnicki zmaga się z sobą i z swoją sztuką. 
Stałość zmagań i poziom, na którym roz: 
grywa on swoją walkę o pełnię i dosko= 
małość wyrazu budzą dla jego bezkomproż 
misowości artystycznej szczery szacunek 

O Margit Sielskiej nie mam nic ciekawe; 
go do powiedzenia. Nie trafiają mi do 
przekonania jej portrety, ani nawet, lepsze 
od nich, pejzaże. Natomiast Cba Ro- 
mana Sielskiego utrzymane są, jak zawsze, 
na powaznym poziomie. Świat jego form 
i barw przesygony jest liryzmem, jest to 
świat wyobraźni i marzenia, oczyszczony 
z wszystkich realiów życia, z wszystkiego 
co mroczne, surowe, oporne i nieharno: 
niine. 

Teisseyre zmicnił stosunek swego ma» 
iarstwa do natury. Po licznych metamor: 
fozach i eksperymentach zbliżył się też do 
miej Tadeusz Wojciechowski. Zbliżenie to 
nasrąpiło jednak nie tyle na drodze przez 
życia i samodzielnej analizy Świata wi: 
dzialnego, ile raczej pod sugestia obrazów 
z dawno już minionych okresów historycz 
mych. Dlatego nowe obrazy Woicicchowe 
skiego są zbyt mało indywidualne i nie 
tworzą chyba wartościowej podstawy dla 
dalszego rozwoju artysty, zwłaszcza, że i 
zagranica, która je dzieli od sztuki aż 
nadto konwencjonalnej, z pewnością nie 
jest zbyt szeroka. 

Rzadko pojawiają się na lwowskich wy: 
stawach dobre dzieła rzeźbiarskie. Tym 
chetniej więc patrzymy na głowy portre: 
towe i „akt Mariana Wnuka, dowody 
niewątpliwego talentu. G. 
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Przed wizytą min. Becka w Rumunii. 


Bukareszt, 21, 4. (PAT.) Oficjalny 
organ rządu „Independance Rouma- 
ine“ wita przyjazd ministra Becka do 
Bukaresztu, podkreślając jego wicłkie 
znaczenie i zadowolenie, z jakim opie 
nia rumuńska dowiedziała sie o przy- 
byciu ministra sprzymierzonego pań- 
stwa. 

Min, Beck — brzmi artykul — od- 
grywa wielką rolę w polityce zagra- 
nicznej Polski. Mąż stanu o nowych i 
śmiałych koncepcjach, wyposażony w 
ducha rzeczywistości i realizatór rzade 
kiej miary, potrafił niejednokrotnie wy 
przedzić wypadki. a nigdy nie pozwa: 
lając się im prześcignąć. Min. Beck u- 
stali] jako pierwszy modus vivendi u 
Rzeszy, przyczym nic nie zostało zmi*» 
nione w dziedzinie stosunków francu- 
sko-polskich. Alians polsko-francuski 
jest dziś jednym z filarów równowagi 
Furopy zachodniej. 
| | 
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Między polityką Warszawy a Buka- 
resztu istnieje paralelizm. Oba kraje 
dążą w polityce zagranicznej do tych 
samych celów, pozbawionych próżnych 
ambicyj nie mających żadnych wro- 
gich zamiarów pod adresem swoich są: 
siadów, inspirują się tymi samymi ide- 
ałami pokoju, równowagi i poszanowas 
nia praw drugich. Odrzucając wszelką 
politykę mającą za podstawę walkę mię 
dzy przeciwnymi sobie blokami ideo. 
wymi, Polska i Rumunia pragną utrzy» 
mać dobre stosunki sąsiedzkie ze wszyst 
kimi narodami, które je otaczają bez 
względu na ich wewnętrzny reżim po- 
lityczny, ale strzegą jednocześnie za: 
zdrośnie wewnętrznego swego porząd: 
ku i są zdecydowani na to, aby achro: 
nić go przed wszelkim mieszaniem się 
w wewnętrzne sprawy. 


Prasa angielska o wizycie 
Lansbury ego. 


Londyn. 21. 4, (PAT.) Wczorajsza 
rozmowa kanclerza Hitlera z sędzi: 
wym przewódcą socjalistów i pacyfie 
stów angielskich Lansbyry'm oraz ogło 
szony po tej rozmowie uzgodniony ko: 
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munikat, w którym stwierdzona zosta- , 


ła gotowość Niemiec wzięcia udziału 
we wszechświatowej konferencii gospo 
darczej z inicjatywy prezydenta Roose 
velta, nie wywołały w prasie angielskiej 
pozytywnych oddźwięków. Coprawda 
dzienniki uznają szczerość 


inicjatywy - 


Lansbury'ego, ale wysuwają zastrzeże- 
nia pod adresem Hitlera. Prasa najbar | 
dziej zbliżona do Lansbury'ego, a więc 
organ Labour«Party, „Daily Herald" 
oraz organ radykalnych kół liberalno- 
pacyfistycznych „News Chronicle“ 
względnie najżyczliwiej odniosły się 
do imicjatywy 70Ozletniego socialisty an 
gielskiego. Ale i one mają wątpliwości 
co do celowości metody, obranej przez 
Lansbury'ego. 


SZKOŁY LUDOWEJ 


TO tysiące placówek oświatowych TOWARZYSTWA 


Ceny mąki i 


21. 4. (PAT.) P. Pre 
Minister Spraw Wes 


Warszawa, 
mier, jako 


wnętrznych wydał zarządzenie szcze | 


gółowo normujace sprawy cen mgą+ 
ki i pieczywa, dotyczące wykonania 
przepisów rozp. z dn. 8. 4. rb. o 
przemiale pszenicy i żyta („Dz. U.“ 
R. P. nr. 28 z poz. 212). 

Jak wiadomo, od dnia 25. 4. dla 
żyta, a od 1. 5. dla pszenicy wchos 
dzą w życie ograniczenia przemiało* 
we, w wyniku których obrót maż 
żytnią gatunków wyższych od 70% 
wymiału, zaś pszenną lepszą od 65 
proc. wymiału będzie, poczynając 


wzywa pomocy Społeczeństwa ! 


i pieczywa. 


od wskazanych wyżej terminów, za: 
kazany. 

Dopuszczone będą do obiegu je: 
dynie gatunki mąki żytniej i pszen: 
nej, odpowiadające standartom gieł 
dowym, zatwierdzonym przez Mi: 
nisterstwo Przemysłu i Handlu, a 
dwa gatunki mąki żytniej — pytloe 
wa o 70 proc. wymiału i razowa 
0—65 proc. i 0—95 proc., jako mą: 


ki pełne, nie odciągane i, ponadto 
65—70 proc., 65—75 proc., 70—75 
proc. i pastewna, jako mąki pośle- 
dnie. 


— — 


Dochody Skarbowe za rok ubiegły. 


Warszawa, 21. 4. (PAT.) Tvmczaso- 
we zestawienia dochodów  skarbo: 
wych za ubiegły 


1936/37 wykazały dochody w kwocie | 


| k 


rok budżetowy i 


2.136,784 tys. zł, co w stosunku do 
wot preliminowanych w ustawie 
skarbowej stanowi 99,72 procent. 

Dochody z przedsiębiorstw wynio=: 


| 


| 


| 
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sły w roku tym 70.675 tys. zł. czyli 
47,78 proc. całości budżetu. Niski ten 
odsetek wpłynęło głównie zmniejsze: 
nie wpłaty P. K. P. na skutek obniże 
ki taryf kolejowych. Inne natomiast 
przedsiębiorstwa wykonały budżet z 
nadwyżką. I tak n. p. lasy państwowe 
wpłaciły 31.600 tys. zł. czyli 17 pro- 
cent ponad budżet, monopole 637.987 
tys. zł, czyli o 7 proc, ponad budżet. 
W kwodie tej mieszczą się wpływy z 
monopolu tytomowego — 322,004 tys. 
zł. (+6 prac.), z monopolu spirytuso* 
wego 235,789 tys. zł. (+9.23 proc.), z 
solnego 43,5 miln. zł. (+3,78 proc.). 

COO o E DA 


SKUTKI SZYKAN LITEWSKICH. 


Ryga. 21. 4. (PAT.) Z Kowna dono- 
szą: W jakich warunkach nauczyciel- 
stwo polskie pracuje na Litwie świad: 
czą dwa fakty następujące: Z powodu 
niedopuszczenia przez wiadze litewskie 
do zjazdu nauczycieli szkół polskich, 
Zarząd Centralny Związku Nauczycie: 
li polskich na Litwie powiadamia swo» 
ich członków w piśmie polskim „Dzień 
Polski“, że wybory zarządu muszą się 
odbyć w drodze korespondencyjnej. 

Ponieważ władze litewskie uniemo- 
żliwiły konferencję pedagogiczną nau: 
czycieli szkół polskich, referatv przygo 
towanę na tę konferencję „będą zamie: 
szczone w piśmie „Dzień Polski", 


OFICJALNE ZAPRZECZENIE. 


Moskwa. 21, 4. (PAT.) Koła oficjal- 
ne zaprzeczają kategorycznie pogło* 
skom o wykryciu spisku na życie Stali: 
na, a mianowicie o tym, że w loży rzą: 
dowej małego teatru znaleziono bom: 
by. Pogłoski te w kołach rządowych 
określają jako śmieszne, O osobie are: 
sztowanego Ladowa, dyrektora małego 
teatru, dementi oficjalne nie wspomi- 
na. 
| ea" i ou 


DO WSZYSTKICH ORGANIZA: 
CYJ MIASTA LWOWA. 


Komitet Obchodu Święta Państwo: 
wego 3 Maja we Lwowie prosi 
wszystkie Związki, Stowarzyszenia i 
Organizacje polskie, działające na tere 
nie Wielkiego Lwowa, aby do dnia 
25. kwietnia b. r. opracowały program 
obchodu 3 Maja i przedłożyły go w 
tym terminie Sekretariatowj Komitetu, 
który mieści się w [Domu Oświato: 
wym T, S. L, przy ul. Czarnieckiego 
1, II. p, 

Dorocznym zwyczajem wszystkie 
programy obchodów w poszczegól- 
nych organizacjach umieści się na 
wielkim afiszu wydanym przez Kos 
mitet. 

Komitet obchodu zwraca się z bar- 
dzo uprzejmą prośbą o nadsyłanie 
programów w terminie do 25. kwiet= 
nia b. r. 

Programy obchodów nadesłane po 
25, kwietnia nie będą umieszczone na 
afiszu. 


STANISŁAW DYDA. 


fulus animae“ czyli 
przetłumaczony z języka 


„Raj 


łacińskiego. 


modlitewnik 
Pierwsza ta 


duszny*, 


zapisuje się jako młodzieniec na uniwersytet krakow» 
ski i w dwa lata później zostaje bakałarzem 


„artium 


w pierwszej połowie XVI. wieku. 
(Ciąg dalszy.) 


W czasie największego rozkwitu drukarni Halle- 
rowskiej, zarządcą jej był przez pewien czas Florian 
Ungler, drukarz z zawodu, Bawar z pochodzenia. 
Przez ostatnich 15 lat swego żywota (umarł około 
r. 1536) prowadził własną drukarnię, Był to człowiek 
bardzo wykształcony, biegły astronom, pełen osobi: 
stych zalet. Pozostawał w przyjacielskich stosunkach 
z najwybitniejszymi mężami tego czasu: Rudolfem 
Agrykolą, Pawłem z Krosna, Janem ze Stebnicy, Je" 
rzym Libanusem, Grzegorzem z Szamotuł. Janem 
Tucholczykiem, Szymonem i Stanisławem z Łowicza, 
wreszcie ze słynnym poetą Klemensem  lanickim. 
Przybywszy z Zachodu, gdzie prawie od pół wieku 
drukowano książki w językach ojczystych, ze zdzi: 
wieniem zauważył, że Polacy nie posiadają książek, 
w ich ojczystym języku drukowanvch. Zorientował 
się rychło, że jednym z najważniejszych powodów, 
była ortografia polska, dotychczas nie ustalona. Za- 
poznawszy się około r. 1512 z ks, Sfanisławem Zabo: 
rowskim, w ciągu r. 1513 ogłasza w swej drukarni, 
jego frakfat o ortografii polskiej, Dziełko to. (jakkol: 
wiek nie posłużyło do ustalenia ortografii), mie: 
szcząc teksty polskie, jest niejako zapowiedzią dru: 
kowania ksiąg polskich przeznaczonych głównie dla 
szerokiego ogółu, nieznającego łaciny. Około r. 1514, 
drukuje Ungler pierwszą książkę polską p. t. „Hor- 


książka polska, robi wyłom w dziejach naszej kultu: 
ry. Coraz częściej ukazują Się teraz książki i broszu: 
ry polskie. Przeznaczone dla warstwy niewykształco: 
nej, zawierały wydawnictwa pierwszej potrzeby, 
a więc: modlitwy codzienne, psalmy pokutne, pieśni 
religijne, obrazki z modlitwami, katechizmy. opowia: 
dania z Pisma Św. zwłaszcza z Żywota Chrystusa, 
podręcznik do czytania i rachowania, apokryfy t.j. 
powieści religijne, bajki, kalendarze, senniki, herba- 
rze, podręcznik o kuchmistrzowstwie it.p. Jak wiel- 
ką cieszyły się te książki poczytnością świadczy fakt, 
że po wielu z nich ni śladu nie zostało. Zasłużył się 
też Ungler społeczeństwu polskiemu niezmiernie 
i słusznie pisał o sobie u schyłku życia: 

„Iego dla mogę się i ja w tem u was pochełpić, 
gdym to obaczył, nie tak pożytku swego szukając, 
jak tego wielmi lutując, pracem się tej naprzód 
i przed innymi podjął, żem księgi polskie nigdy nie- 
bywałemi buksztaby drukował, potem inni ze mnie 
przykład brali“. 

A współczesny Spiczyński taki mu wiersz po: 
święcił: 

„Miejże dzięk w tej prace, miły Floryanie, 
Łaską swą pamiętać ci to będą Polanie 
żeć twa prasa język nasz ślicznie wytłoczyła 

a narodowi polskiemu sławę uczyniła”, 

Po śmierci Unglera, druga jego żona Helena, pro: 
wadzi drukarnię przez lat piętnaście, Sporządzony po 
jej zgonie inwentarz, wykazał przeszło 15.000 egzem= 
plarzy, własnych i obcych wydawnictw. 

Z miasteczka śląskiego Liebenthal, niedaleko Je- 
leniej Góry, pochodził Hieronim Wietor, W r. 1497 


liberalium“, Z powodu trudnych warunków życio= 
wych, poświęca się zawodowi drukarskiemu Zawodu 
swego nie rozpoczyna w Krakowie, gdzie w tym cza: 
sie panował wszechwładny Jan Haller, ale we Wie- 
dniu. Po ugodzie zawartej przez Hallera z drukarza- 
mi krakowskimi, przenosi się Wietor do Krakowa, 
gdzie w nagrodę za zasługi położone około rozwoju 
drukarstwa otrzymuje od króla parcelę przy ul. Głę- 
bokiej, gdzie w końcu stanęła słynna oficyna, tak 
wiele znacząca w dziejach życia umysłowego Polski 
XVI wieku, Wietor drukuje głównie w języku łaciń= 
skim, trochę w niemieckim, polskim, węgierskim 
i greckim. Zawsze stara się o druk poprawny, dobry 
papier i o dobre drzeworyty. Pięknością druku i este- 
tycznym wyglądem książek przewyższa Wietor nie 
tylko krakowskich konkurentów, ale także niemiec: 
kich drukarzy. Pod tym względem na szczególne wy: 
różnienie zasługują druki polskie z r. 1521 i 1522 
„Rozmowy z Marchołtem* i „Żywot W/szechmocne: 
go Jezu Ktysta", Sławią Wietora współcześni huma- 
niści, Sam. Wietor pisze w r. 1541: 

„Będąc ja wmieszkanym, a nie urodzonym Po- 
lakiem, nie mogę się temu wydziwić, gdyż wszelki 
inny naród język swój miłuje, szyrzy, krasi i polertu: 
je, czemu sam polski naród swym gardzi i brząka, 
który mógłby iście jako ja słyszę, obfitością i kraso- 
mową z każdym innym porównać: ile ja rozumieć 
mogę z ludzi, z którymi czasem o tem mawiam, nie 
jest inna przyczyna tego, jedno przyrodzenie polskie, 
które ku obcym a postronnym obyczajom, sprawom 
i językom skłonniejsze jest, niżli ku swym własnym“. 


(Dok. nast.) 
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ROCZNICA OSWOBODZENIA 
WILNA. 


Wiłno, 21. 4. (PAT.) Wczoraj, ja- 
ko w dniu 18-tej rocznicy pierwsze: 
go wyzwolenia Wilna przez wojska 
polskie, zostały odprawione uroczy: 
ste nabożeństwa w kościele garnizo* 
nowym oraz świątyniach wszystkich 


wyznań. l ne 
Udział w nabożeństwie wzięli 
przedstawiciele władz cvwilnych, 


wojskowych oraz delegacje oddzia- 
łów wojskowych. 
CENEEE EEEE a DE | a 


ARESZTOWANIE DYREKTORA 
TEATRU. 

Moskwa, 21. 4, (PAT.) Wiadomość 
o aresztowaniu dyrektora Małego Te” 
atru, Ladowa została przez koła ofi: 
cjalne potwierdzona. Dokoła areszto: 
wania Ladowa krążą w Moskwie sen: 
sacyjne pogłoski. 

Tygodnik „Sowieckoje Iskustwo" 
zarzuca Ladowowi m. in, ignorancję w 
sprawach teatralnych i w ogóle w 
dziedzinie sztuki, tępienie ideowości 
politycznej kolektywów aktorskich i 
podsycenia w nich niewiary do 
wszystkiego,  rozbijanie sowchozno= 
kolektywnych filij Małego Teatru, 
rozrzutne administrowanie fundusza: 
mi teatralnymi, jak n. p. wystawienie 
sztuki „Borys Godunow*, zamiast 75 
tys. rb, kosztowało 275 tys. rb. „Soe 
wieckoje Iskustwo“ określa Ladowa 
jako wroga ludu i szkodnika. 

TE — OC m 


Ogłoszenia urzędowe. 


LIGYTACJE. 

I. Km. 1023/34. Obwieszczenie o licyta» 
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiez 
go we Lwowie rewiru lego obwieszcza, że 
w Sprawie egzekucyjnej Miejskiej Komu» 
nalnej Kasy Oszczędności we Lwowie prze 
ciw Jerzemu Kuczerowi i Janinie  Kuczer 
w Rudnie pto 5095 zł. 13 gr. z pn. sprzes 
daną zostanie w drodze publicznej licytacji 
realność, składająca się z pgr. lkat, 1123 o 
powierzchni 317 s. kw; na której znajduje 
się murowany dom mieszkalny parterowy 
z poddaszem, częściowo wynajęty, oraz 
budynek gospodarczy i inne przynależnos 
ści, położona w Rudnie, oznaczona Nr. 
orj. 189, stanowiąca po połowie własność 
dłużników Jerzego i Janiny Kuczerów obj. 
whl. 474 ks. gr. gm. kat, Rudno prowadze: 
nej przy Sądzie grodzkim zamiejskim we 
Lwowie, ul. Każmierzowska |. 34. Licytae 
cja odbędzie się dnia 26 maja 1937 o gos 
dzinie 9ztej w Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie Od. IV. Suma oszacowania 
wraz z przynależnościami wynosi kwotę 
12.276 zł, 60 gr., zaś cena wywołania kwos 
tę 9.207 zł. 45 gr. Rękojmię w wysokości 
1227 zł. 66 gr. winien złożyć przystępujący 
do przetargu licytant w gotówce albo w ta: 
kich papierach wartośc. bądź książeczkach 

adkowych instytucji, w których wolna 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war, 
tości trzech czwartych części ceny giełdo» 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo» 
we warunki licytacyjąe, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda, 
ne do wiadomości warunki odmienne. Pras 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
ficytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do» 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, uakazujące zawieszenie egzekucji. Y 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy: 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godziny S»mej do 18stej, 
akta zaś postępowanie egzek, można prze; 
glądać w Sądzie. Organa wła 
dzy publicznej i instytucje publiczne 
powołane do zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych wzy- 
wa się, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i innych dae 
nin publicznych należnych po dzień licyta. 
cji pod rygorem utraty mogącego im słu: 
żyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 
Komornik Sadu Grodzkiego Zamiejskiego. 


Rewiru I. 
Lwów, 30 marca 1937. 1483K 
l. Km 333/37. Sprawa egz. Wojciecha 


Grendusa w Jarosławiu przeciw Kółku 
Rolniczemu w Jarosławiu o 300 zł. zpn. 
Obwieszczenie o licytacji. Dnia 5sgo maja 
1937 r. o godz. IOstej 30 min. w Jarosłaż 
wiu, Przedmieście Gómno.leż. w ` sklepie 
Kółka Rolniczego zostaną sprzedane przez 
publiczną licytację towary spożywcze jak 
mąka, cukier, ryż itp., waga stołowa i was 
ga decymalna, 8 par pończoch damskich, 
oszacowane na 405 zł. 69 gr, oraz 1 siew» 
nik ll.rzędowy, którego oszacowanie na: 
stąpi przy sprzedaży. Zajęte ruchomości 

lądać można na miejscu i w dniu sprze: 
daży od godz. 10stej. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IL. 

Jarosław, 19 kwietnia 1937. 1485K 


1. Km. 277/37. Obwi i i 
P ski 'eszczenie. Komornik 


zet Ziemłański w 
dycze 11 urzędujący ogłasza, 
o a o 


maja 1937 sprzeda się w drodze publicznej 
icytacji w Przemyślu przy ul. Francisz» 
kańskiej 20 o godz. 11 ruchomości, ale» 
żące do Kazimierza Lecha w Przemyślu, 
składające się z 20 parasoli damskich jedwa 
bnych i 15 parasoli męskich  jedwabnych 
oraz w Przemyśłu przy ul. Parkowej L. 5 
o godz. 11.15 ruchomości należące do He- 
leny Lechowej, a to 1 futro krymskie, któż 
re to ruchomości oszacowane zostały łącze 
nie na kwotę zł. 2.070. Sprzedaż rozpocz- 
nie się połowy ceny oszacowania. Ru: 
chomości można oglądać na miejscu w 
dniu licytacji w ozasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 17 kwietnia 1937. 1486K 


IV. Km. 25/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Czesław Wachal, komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślu zam. w 
Przemyślu przy ul. H, Kołłątaja 1. 2 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 30 kwietnia 
1937 r. o godzinie l2.tej w Przemyślu, ul. 
Piotra Skargi 1. 12 odbędzie się licytacja 
ruchomości u dłużniczki Janiny ŚSteinhardto 
wej żony lekarza, składających się z 1 fors 
tepianu marki „Rahse”*, kredensu pokojoe 
wego dębowego ciemnego, 1 stołu dębo+ 
wego ciemnego rozsuwalnego, 6 foteli wyż 
bitych skórą, 2 filodendronów dużych, 1 
samowaru z czajniczkiem metalowego oraz 
ruchomości Wolfa Feingolda, składających 
się z kredensu pokojowego dużego ciem: 
nego, 1 lustra z konsolą, 1 kanapy krytej 
popielatą materią, 1 kredensu małego, 
stołu dębowego ciemnego rozsuwalnego, 6 
foteli wybijanych skórą, 1 kasy ogniotrwa» 
łej, I szafy dębowej ciemnej i 1 lampy 
wiszącej ozdobnej. Zajęte ruchomości osza 
cowane zostały na łączną sumę 3.130 zł. 
Ruchomości te można oglądać w dniu li: 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
nym, 1444K 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 

II. Km. 246/37. Komomik Sądu grodza 
kiego rewiru II. w Drohobyczu ļan Frys 
dlewicz, mający kancelarię w Drohobyczu, 
ul. Piłsudskiego 28 (parter), na podstawie 
art. 602 kpc. i dalszych podaje do publi: 
cznej wiadomości, że dnia 18 maja 1937 o 
godz. 9 rano w biurze Komornika odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu, przysługującego dłużnikom Kaz 
rolinie Schwalbenfeld, Zlacie (Zofii) Hoa 
rowitz, Annie Weidberg, Bercie Belf, Rózi 
Blatt, Ignacemu Oskarowi Bartlowi, Żane: 
cie Grossman, Reginie Goldberg,  Drowi 
Sałowi Goldbergowi i Drowi Jindrichowi 
Goldbergowi w 20/96 części z 50/100 czę: 
ści czyli 10 i 5/12% udziału w prawie poz 
szukiwania i wydobywania minerałów ży: 
wicznych z podziemia par. gr. 947/14 w 
Borysławiu z takimże udziałem w kopalni 
„Książę Poniatowski" w Borysławiu z inz 
wentarzem, Cena szacunkowa 10 i 5/12% 
w stosunku 100% udziału przedmiotowego 
wynosi kwotę 3320 zł. 85 gr. Akta postę: 
powania egzekucyjnego przeglądać można 
w biurze Komornika w godzinach urzędo: 
wania dla stron, 1490K 


II. Km. 1589/36. Obwieszczenie o licvta: 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziuk, 
mający kancelarię w Tarnopolu, ul. Micz 
kiewicza Nr. 16 na podstawie art, 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10.g0 maja 1937 o godz. 13sej w Kokute 
kowcach odbędzie się lzsza licytacja rus 
chomości, należących do Jana Szarego, 
składających się z 7 kóp żyta, 7 kóp jęcze 
mienia, 1 krowy czarnosłysej, 1 krowy 
czerwono./krasej, byczika czerwonego, cieli, 
czki czerwonej, jałówki czerwonej oraz 
źrebaka szpakowatego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 735. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II. 

Tarnopol, 12 kwietnia 1937. 1491K 


III Km. 799/36. Obwieszczenie. Ko; 
mornik Sądu grodzkiego w Kołomyi rewi- 
ru Ill-go, urzędujący w Kołomyi przy ul. 
Kraszewskiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, że w dniu 15 czerwca 
1937 o godz. 12stej rano w sali posiedzeń 
Sądu grodzikiego w Kołomyi Nr. 69 odbę: 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie; 
ruchomości, a w szczególności całej real» 
mości objętej whl. 2029 ks. gr. dla V. dziel- 
micy m, Kołomyi, składającej się z pbud. 
lkat. 4297, położonej w Kołomyi, przy ul. 
Poniatowskiego pod l. orj. 10, stanowiącej 
własność Michaliny Stawickiejj a prowa» 
dzonej przy Sądzie okręgowym jako hipo» 
tecznym w Kołomyi. Realność powyższa 
położona jest w odległości 950 mb. od 
centrum miasta (Rynku) w dzielnicy mie, 
szkaniowej, w pobliżu budynku Sądu okrę 
gowego, a następnie Banku Polskiego. 
Nieruchomość powyższa składa się z bu. 
dynku mieszkalnego, parterowego, muro» 
wanego, niepodpiwniczonego, krytego da» 
chówką paloną złobkową, obejmującego 4 
pokoje, 2 kuchnie, 1 korytarz i 1 sionkę 
z wejściem na strych, oraz l strych, tuż 
dzież z budynku gospodarczego, partero; 
wego, murowanego,  niepodpiwniczonego, 
krytego dachówką paloną, obejmującego 1) 
praczkarnię, 2) 2 komórki na opał, 3) 2 
przedziały ustępowe, 4) 1 komórkę wąską. 
Dokładny opis powyższych budynków o; 
raz inne przynależności szczegółowo wska: 
zane są w protokole opisu i oszacowania 
z dnia 22 marca 1937. Powyższa nierucho» 
mość została oszacowana na sumę zł. 
13.455.78. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 10.091.84. 
Licytant przystępujący do przetargu powi. 
nie złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo; 
cie zł. 1.345.58 albo w takich papierach 
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„GAZETA LWOWSKA” Nr. 90 z dnia 22 kwietnia 1937 r. 


wych instytucji, w których wolno umiesz: 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki  licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze- 
nia własności na rzecz nabywcy bez zas 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę: 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wais 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenic egzekucji. Nieruchomość wołno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godziny 8-cj do l8>tej, akta zaś postęa 
powania egzekucyjnego można  przegląs 
dać w Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Ili. 


Kołomyja, 16 kwietnia 1937. 1460K 
I. Km. -289;37. Obwieszczenie.  Komor: 
nik Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru 


l-go urzędujący w Kołomyi przy ul, Kra» 
szewskiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 
679 kpc. obwicszcza, że w dniu 15 czerwca 
1937 o godz. 9 rano w. sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w KEN. 70/1 p. odbę: 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości realności obj. whl. 496 ks. 
gr. dla IV, dzielnicy miasta Kołomyi, skła 
dającej się z pbud. 1786/2 o obszarze 237 
m kw., położonej w Kołomyi przy ul. Lez 
gionów nr. 70, należącej do Lei Sauber: 
man w Kołomyi. Nieruchomość ta ma uz 
rządzoną księgę hipoteczną w Sądzie okrę: 
gowym w Kołomyi. Na pbud. 1786/2 znaj: 
duje się kamienica jednopiętrowa, muros 
wana, częścią podpiwniczona, na funda- 
mencie betonowym, blachą pocynkowaną 
kryta, od zewnątrz i częścią od wewnątrz 


niewykończona, o zabudowanej powicrzs 
chni 109.03 in kw. Kamienica powyższa 
składa sę w parterze: z jednego dużego 


pokoju, który służy na dom modlitwy, da» 
lej z 1 mieszkania o jednym pokoju i ku. 
chni Piętro składa się z 3 pokoi i 1 kuz 
chni. Za budynkiem głównym od strony 
południowej znajduje się budynek gospo» 
darczy drewniany, gontem kryty, składa 
się z pokoju i 2 komórek na drzewo, oraz 
klozet o 2 przedziałach, deskami kryty i 
takiemi szalowany. Część powyższej pars 
celi jest oparkaniona, parkanem o słupach 
dębowych, deskami szałowany. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 17.683.70. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty złotych 
11.788.87, Licytant przystępujący do prze. 
targu powinien złożyć rękojmię w  go4 
towiźmie w - kwocie złotych 1.770 
albo w Takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze ma» 
łoletnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej, 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu: 
blicznem obwieszczeniem nie będą podene 
do wiadomości warunki odmienne; że pras 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą d. 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do. 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucii i 
że uzyskały postanowienie właściwego Są: 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w 
ciągu ostatnich 2:ch tygodni przed licytacją 


wolno oglądać nieruchomość w dni pow: 
szednie od godziny 8=mej do 18 tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 


przeglądać w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1. 
Kołomyja, 15 kwietnia 1957. 1488K 


ROZMAITE. 


Prez. 580/37. Dochodzenia celem odnon 
wienia księgi gruntowej gminy katastralnej 
Sanniki rozpoczną się na miejscu 26 kwice 
tnia 1937. Wzywa się zainteresowanych w 
zbadaniu stosunków posiadania do zgło: 
szenią się i wykazania swych praw. 

Sąd Grodzki. 

Mościska, 17 kwietnia 1937. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 132/36/7. Edykt. Stanisław Stry- 
charz, „urodzony 20 października 1895 w 
Tarnowie powiat Tarnów, syn Heleny wyż 
emigrował do Francji w roku- 1924, a od 
roku 1926 bez wieści zaginął. Wzywa się 
każdego o udzielenie tut. Sądowi lub jego 
kuratorowi Drwi M. Mendererowi, adwo: 
katowi w Tarnowie, wiadomości 


1482 


o zagi 

nionym do 1 roku, ž 
Sąd Okręgowy Wydział I. 

Tarnów, 8 kwietnia 1937, 1479 


T. 52/36. Stefania Migdał zam. Ołeksy. 
szym, urodzona 9 kwietnia 1890 w Koń: 
czyskacn wydaliła się z domu męża w r. 
1919 w niewiadomym kierunku i jest nies 
znaną z życia i miejsca pobytu. Wiadomo» 
ści o niej udzielić należy tut. Sądowi, któż 
ry po upływie roku od ogłoszenia edyktu 
wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Stryj, 6 kwictnia 1936. 1440 

IT. 3/37. Zarządzenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłych. Uczestnicy 
wojny Światowej b. armii austriackiej. 12 
pp. Jan Madej ur. 1894 w Gawłówku. 13 
pp. Józef Kosacki ur. 1896 w Gawłówku, 
Józef Gierat ur. 18% w Bronowicach Wiel- 
kich, Marcin Marszałek ur. 1893 w Czat; 
kowicach, Edward Stanisław Figiel ur. 
1900 w Ludwinowie, Stanisław Krzysiak 
ur. 1879 w Dobczycach, Jakub Bartosik 
ur. 1887 w Młoszowej. 15 pp. Tomasz 
Gierat ur. 1894 w Bronowicach Wielkich. 


16 p. obr. kraj. Franciszek Gierat ur. 1587 
w Bronowicach : Wielkich. 20 pp. Leonard 
Wilkosz ur. 1899 w Jeleni, Władysław We- 
giel ur. 1899 w Bolechowicach, Jakub Stas 
chowicz ur. 1896 w Łapczycy, Jan Macie» 
jowski ur. 1890 w Filipowicach. pp- 
Franciszek Serafin ur. 1888 w Zawadzie, 
6 baon piech. Jan Cybura ur. 1894 w Łapa 
czycach. 13 bat. strz. poln. Jan Baran ur. 
1881 w Sieprawiu. Legiony Polskie Karol 
Kulik ur. 1895 w Wieliczce, Nieznany pułk 
Stanisław Figiel ur. 1892 w Świątnikach 
Górnych, Władysław Stanisław Laska ur. 
1899 w Ciężkowicach, Władysław Jesionka 
ur. 1895 w Cerekwi. II. Uczestnik wojny 
polskozbołszewidkiej: Piotr Wojas ur. 1596 
w Krakowie. III. Wydalili się bez wieści: 
Józef Pospuła ur. 1875 w Krzęcinie, Fran: 
ciszek Kącik ur, 1896 w Krakowie, Eliasz 
Goldschmied ur. około 1863 w  Klaśnie, 
Perla Goldschmied lat około 66 ur. w Klas 
śnie. W/drażając postępowanie celem uzna» 
nia wymienionych za zmarłych ogłasza się 
wczwanie, aby udzielono o nich wiadoz 
mości tut. Sądowi i wzywa się ich, aby 
stawili się przed sądem lub w innv sposób 
dali znać o sobie, a to wymienieni pod I. 
i II. w terminie pół roku, zaś wymienieni 
pod III. w terminie jednego roku od dnia 
ogłoszenia. Po tym terminie orzeknie sad 
ostatecznie o uznaniu za zmarłych. 
Sąd Okręgowy Wydział 1. 

W Krakowie, 16 kwietnia 1937. 


T. 127/36. Edykt. Aleksander Łundiak, 
Michała, urodzony 6 marca 1396 w Moz 
łotkowie, żołnierz 58 pp. armii austriackiej 
zginął pod Lublinem. Sąd wzywa udzie- 
lenia wiadomości do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 15 lutego 1937. 


T. 19/36. Edykt. Iwan Kulczycki. syn 
Piotra, urodzońy 9 września 1378, zamic» 
szkały w Opryszowcach powiat Stan'sła« 
wów, jako żołnierz 20 pp. austr. pospoliz 
tego ruszenia wyruszył na wojmę w roku 
1914, a ostatnia wiadomość o nim, że brał 
udział w bitwie na froncie rosyjskim poz 
chodzi z roku 1915, od tej zaś chwili 
wszelki ślad o nim zaginął. Wobec tego 
Sąd 1) zarządza na wniosek Anny Wolo- 
szyn ur, Kulczyckiej w Opryszowcach pos 
stępowanie .o uznanie wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza wezwanie, 
aby Sądowi udzielono wiadomości o zagi- 
nionym, 2) i wzywa Iwana Kulczyckiego, 
aby stawił się przed Sądem lub w inny spo 
sób dał znać o sobie. Po upływie 6 miez 
sięcy od dnia ogłoszenia Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 

Sąd Okręgowy Wydział L 

Stanisławów, 6 listopada 1936. 


I T. 111/36. Edykt. Jan Franciszek 2-ga 
im. Schromba, syn Jana i Marii z Najasia, 
ków urodz. 10 lipca 1891 w Chrzanowie 
zam. w Brzeszczach, jako żołnierz 31 pp. 
b. armii austr. zaginął na wojnie od końca 
1914 r. bez wieści. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o uwiadomienie tutejs 
szego Sądu o zaginionym do 6 miesięcy 
od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 10 marca 1937. 


I T. 132/36. Edykt. Ewa Halama, córka 
Andrzeja i Marianny Herda urodz. 23:go 
maja 1864 w Bielsku zamieszk. w Miktrszo: 
wicach wydaliła się z domu przed około 
40 laty w niewiadomym kierunku i od tego 
czasu zaginęła bez wieści. Celem uznania 
jej za zmarłą wzywa się o uwiadomienie 
Sądu o zaginionej do 1 roku od ogłosze 
nia, poczem Sąd na ponowny wniosek o 
rzeknie ostatecznie, 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 23 marca 1937. 


I T. 147/36. Edykt. Stanisław Płatek, u: 
rodzony 24 października 1891 w Czernin e 
powiat Mielec, syn Jana i Katarzyny z Mi: 
siaków, jako żołnierz b. austr. 40 pp. Oraz 
uczestnik wojny światowej, na froncie 
włoskim w r. 1918 bez wieści zaginął. Wzy 
wa się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
lub jego kuratorowi Drwi M, Menderero: 
wi, adwokatowi w Tarnowie wiadomości o 
zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

Tarnów, 6 kwietnia 1937. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY 
ODDZIAŁ MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ 
KASY OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE 
na podstawie zezwolenia Zarządu Miej: 
skiego w król. stoł. m, Lwowie z dnia 31 

marca 1937 do L. W. 1I/1/761/37 

urządza a 

w dniach 10, 11, 12 ; 13 maja 
od godziny 9 do 13 (1) i od 16 (4) do gos 
dziny 19 (7 wieczór) w lokalu własnym 

przy ul. Wałowej 1. 9 II. p. 
sprzedaż licytacyjną zastawów. 

Sprzedane zostaną niewykupione przede 
mioty ze złota, srebra, Szlachetne kamie: 
nie, zastawione względnie opłacone tylka 
po dzień 30 czerwca 1936, a oznaczone: 
Seria VII. od Nru 34.407 do Nru 69.812 
oraz niesprzedane lub zdjęte na poprze» 
dnich licytacjach: Seria V. od Nru 1 do 
100.000, Seria VI. od Nru 1 do 100.000 i 
Seria VII. od Nru 1 do Nru 34.406 naj: 
więcej ofiarującemu. 

Licytacja powtórna w myśl i na warun: 
kach $ 33 regulaminu odbędzie się po zas 
kończonem licytowaniu wszystkich zasta» 
wów w dniach 12 i 13 maja 1937 roku. 

We Lwowie, dmia 8 kwietnia 1937 r. 1469 


Redaktor nazzelny i wydawca: Aleksander Wazeński, Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski, Z druk. „Słowa Pol“ Lwów, Zimorowicza 15. 


